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Naczelny Wódz otrzymał buławę 
marszałkowską. 

W dniu la listopada Naczelny W ódz E '1Jard 
Śml~ły Rydz otrzymał buławę marszałkowską z rąk 
P. Prezydenta Rzplitej. 

Pan Prezydent wygłosił wówczas następujące 
przemówienie: 

Przemówienie P, Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Naczelny Wodzu Sił Zbrojnych. 
Dzisiejszy dzień jest dla mnie dntem wielce 

radosnym, a jestem pewny, że będzie radosny w ca­
łej Polsce, zaznaczając się W historii naszego Odro­
dzone~o Państwa, jalw moment wysokiej doniosłości. 

W dnIU tym wręczam Ci, Naczelny Wodzu, 
buławę marszałkowską, jalw symbol twej doniosłej 
roli w PaństWie. Buława hetmańska, którą za chwi­
lę Ci podam, nie jest jedynie oznal<ą najwyższego 
stopnia wojsl<owego. 

Współczesna rzeczywistość wymaga zrozumie­
nia tego uroczystego aktu \Al znaczeniu szczególnie 
szerol<lm. Masz razem z Prezydentem Rzeczypos­
politej, szanując jego oboWią"lki kOłlstytucyjne, pro­
wadzić Połsl{ę ku najwyższej świetności. Tytuł do 
tej roli sam sobie wyrąbaleś poprzez długoletni trud. 
Tym trudem współpracując bezpośrednio z Wielkim 
Naszym Marszall<lem, przyczyniałeś się zawsze 
szczęśliwie do stWorzenia i ugruntowania naszej 
Niepodległości. 

Niechaj więc dzisiejsza uroczystość, związana 
z TWOją osobą i udczuta radośnie w całej Rzeczy· 
pospolitej, jeszcze Więcej wzmocni tego ducha W pra­
cy dla drogiej nam Ojczyzny. 

Wręczenie huławy. 

Pan Prezydent wręczył buławę Naczelnemu 
WodzoWi, przy czym serdecznie Go pocałował. 
W tym momencie rozległ się pierwszy strzał armatni. 
jednocześnie slychać było bicie legara na Wieży 
zamlwwej. Orkiestra odegrała Pierwszą Brygadę. 
Gdy przebrzmiał ostatni strzal, zabrał glos nowy 
Marszałek Polski: 

Prze ówienie Marszałka Śmigłego- Rydza. 
"Pan:e Prezydencie. 
Nie vyłbym żołnierzem, ~dybym nie był glębo. 

leo poruszony W chwili, kiedy Najwyższy Zierzchnik 
S ' ł Zbrojnych. Glowa Państwa, ze słowami życzliwej 
zachęty i przyjaznego uznania wręcza bula\\ę. 
Chwila ta do\wnuje się wśród tych starych murów 
królews\<ich, które W przeszłości były siedzibą kró­
lewskiego majestatu Polski, w~ród tych murów, l<łó­
re nasiąldy odgłosami l{raków dawnych hetmanów 
polskich, idących tu z bulawą w ręlw. Ta chWila 
dokonUje się w obecności naszych dumnych zwy­
cięskich sztandarów wojskowych, w obecności moich 
!wlegów, towarzyszy wojny, I<tórzy razem ze mną 
dawali swój najwyższy wysiłel{, aby spełnić rozkaz 
naszego Wiell<iego Nauczyciela wojny, Twórcy 
Polski dzisiejszej, Marszall{a Józefa Piłsudskiego. 

Nie byłbym żołnierzem, gdybym nie był W tej 
chwili głęboko przejęty. 

Panie Prezydencie, składam moje głębokie po­
dziękowanie żolniers\<ie, pochodzące z głębi serca, 
za zaszczycenie mnie tą najwyższą godnoś:::ią woj­
skową. Dzię\wjąc obecnym tu dostojnikom Iwściel­
nym i śWiecl<im, rządOWi, przedstaWiCielom izb, przed­
stawicielom społeczeństwa, zawodów i stanów, pozwo­
lę sobie zrobić jedno wyznanie. Gdy patrzę W tej 
chwili na jisięge rozrachunku mego życia, to dzień, 
dzisiejszy nie jest lapisany po tej stronie, I<tóra za­
Wiera dorobek mego żyda, ale Widzę go po stronie •. 
która zawiera dług mego życia. Dług, który mam 
dopiero do spłacenia. Spada na mnie trudne zada­
nie: przel<a7.ania niepomniejszonej tej buławy i tej 
godności, Idóra została otoczona najwyższym blaskiem 
chwały i niezmierLOBq głęboką zasługą Pierwszego 
Marszałka Polski, przekazania jej następnym polw­
leniom, trudzącym się w slużbie Ojczyzny. 

Jeżeli trudno jest przewidywać rezultaty swej 
pracy wtedYI kiedy ona łączy się z losem narodu. 
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znajdującym się w ręl{u Opatrzności, jeżeli zuchwal­
stwem jest dawać w tych okolicznościach jakiekol· 
wiek zapewnienia, to sądzę, że wolno jest c~lowie· 
kowl zaWsze dać jedno zapewnienie: zapewnienie 
czystości intencyj i zamierzeń rzetelności wysiłków". 

Przemówienie kardynała Hlonda Prymasa Polski. 
Zaraz zbliżył się do Marszalka Śmigłego.Ry­

dza ks. Prymas Hlond i zwrócił się do Wodza z na­
stępującem przemówieniem: 

"Opiltrzność Boża wyposażyła ongiś Polskę Ila 
dro~ę dziejów w luzyż i miecz. Krzyż i miecz wio· 
dły Polskę przez stulecia wzm.a~ań i chwały, luzy. 
żem i mieczem WypoWiadał naród w niewoli swe 
praw3 do bytu. Krzyżem przeżegnała zmart\Nych 
wstałi1 Polska swe nowe posłannictwo, mieczem pod. 
pisała swą wolność. Dalej idą przed Polsl,ą: luzyż, 
jalw stróż ducha i c1obra, miecz, Jalw gwarant Aie­
zawodny polsl<iego honoru i granic Rzeczypospolitej. 

Jalw sługa luzyża w odbudowanej ojczyźnie 
gratuluję marszallwwsl<iej bulawy Tobie, Wodzu, 
i tym zwycięskim sztandarom, l<tóre Się I<rzyżem 
znaczą i luWią bohatersl<ą. Niech ta buława, jako 
władczy znak rycersl{ie~o duchll narodu. przestrogą 
będzie wszystkim, że od iej ~romów le~nie złamany 
l{ażdy najeźdź Cd na Polską granicę". 

Życzenia rządu, sejmu, senatu i wojska. 
Naczelnemu WodzoWi, nowemu MarszłkotĄ.7j 

Polsl{i, z/ożyli życz.enia: imieniem rządu - generał 
Sła\\oJ-Sldadkowski, imieniem Sejmu i Senatu -
marszallwwie Car i Pryslor, imieniem wojska - mi­
nisiC'r Ka!'.przycl<i, imieniem Generalnego I nspel,torjatu 
Sil Zbrojnych i wszystł<ich bezpc średnich podko­
mendnych Marszałl{a--general Berbecki. 

Marszałek Śmigly- Rydz przeszedl w towarzys· 
twie min. I\asprzyckiego i gen. StachiewicZ8 przed 
frontem pocztów chorągwianych, salutując je buławą 
marszallwwsl{ą. 

Najpierw podszedł Marsza/ek do sztandarów 
odznaczonych luzyżem Virtuti Militari, nFl czele 
których stala chorągi!"w l p. p. leg., liłórym kiedyś 
dow Jdzil Marszalei, Smi$;ly-Rydz. 

Marsza/ek Śmigły-Rydz skierował Się następnie 
w stronę attache:> wojslw\vych, w litórych imieniu 
złoż}/ Mu życzenia najstarszy z attaches przedsta­
wiclt.l armii czechosłowackiej pIk. Sylwester. 

STEFAN CIEŚlAK 
b. Kmdt. IX obwodu P.O.W. w Łowiczu 

P. o. w. 
i rOl~rojenie OKupantów nH liemi towi[kiei. 

(ciąg dalszy) 

W. tym okresie P.O. W. z rozkazu swych władz 
przygoto\\uje Się do al{cji zaczepnej prlecIwlw ulw· 
pantom. AI{cja ta zostaje poprzedzona szere$liem 
aktów dywersyjnych i sabotat.o\\ych jak np. podpa­
lenie tertaku ohupacyjnego w Skarathach w lipcu 
1918 r., spalenie stacji kltfonicznej W Bobrownikach, 
niszczenie co peWien czas przev.:odów i urządzeń 
telefonicznych i telegraflczn}-ch, urtudnianie i unie­
możliwianie rel{wizycj'i . zboża i bydła ol(upantom 
(wrzesitń, paździ erni!{ i listopad 1918 r.) i szereg 
innych, I,tóre wytwarzaly niepokój v.:śróa wladz olm­
pac) jnych i zmuszały do utrlymywania w po~otowiu 
swej slużby bezpieczeństwa, pozostawiania silnych 
garnizonów na terenie olmp&cji, a tem samem 
zmn iejszenia siły bojowej neJ frontach. 

P.O. W. oczekiwała jedynie odpowiedniego mo­
mentu, aby przejść do dzialań zaczepnych w rozrn·ia· 
rach dużych, a jednocześnie przez intensywność 
pracy wyszkoleniowej podnosiła poziom wartości 

Następnie po odprowadzeniu l? ana Prezydenta 
Rzplitej wyszedł przed bramę Ze~arową na plac 
Zamlwwy, gdzie przyjął od dowódcy całości z~ .. o­
madzonych na placu wojsk pierwszy raport, jalw 
Marszałek Polsl{i. 

Po dokonaniu przeglądu oddzialów odjechał 
w stronę G. l. S. Z. olJJacyjnie witany przez tłumy. 

Url~~OWJ akt nomioa[ji gen. ~rooi 
Uwar~a ~migłego·HY~la Marllał~iem Pol~ki. 

"Monitor Pols~{I" z. dnia 10 l :stopada ogłasza 

zarządzenie Prezydenta RzeczypospoliteJ następują­

cej treści: 

"W uznaniu odniesionych zwycięstw w zdoby­

waniu Niepodległości i wieJkich zasług, jakie dla 

Narodu i Państwa poIMył Generalny InspelcŁor 

Sił Zbrojnych, następca Pierwszego Marszal!{a Polski 

Józefa Piłsudskiego, jako też dając wyraz po wszech· 

nym pragnieniom Narodu i WOJs!{a, mianuję gene· 

rała broni Edwarda Ś:nigłego.Rydza Marszall,iem 

Polslo". 
Prezydent Rzeczypospolitej 

(-) IU:"JĄ.CY M.OŚCICKI 

Minister spraw wojslwwych 

(-) TADEUSZ KASPRZYC:<I 
gen. dyw. 

Warszawa, Zamek, dn. 10 listopada 1936 r. 

Przed głodem i chłodem' 
brońmy współbraci. 

wojslwwych, a przez spoistość wewnętrzną i dyscy­
plinę wzorową potęgowała wilrtoś:::i moralne tej mło­
dzieży, która z dobrej i nieprzymuszonej woli gar­
nęła się w szeregi P. O. W., podpisując de ·Iarucję 
następującej treści: 

..Ja niżej podpi!;any proszę o przyjęcie mnie 
do P.O. W., gdyż w pelnej świadomości zasad, celóW 
i charalderu P.O. W., wstępując w Jej szeregi, skła­
dam uroczystą przed BogIem przysięgę i uroczyste 

.slowo honoru, że władzom swoim bezwzględnie po­
&Iusznym będę, wszystl<ie wydane mi rozkazy z calą 
gotowością zaWsze sumiennie spełniać będę i że 
sprawie Nlepodle~lego Państwa Polskiego wszyst­
kie swe siły i krew i życie poświęcę". 

W przededniu rozbrojenia olwpantów IX obwód 
P.O. W . IIczyl 152 członl<ów zaprzysiężonych W to· 
WICZU i w pOWiecie I zorganizowany byl następująco: 

Komenda IX obwodu w ŁoWiczu-!<mdt Adam 
Am1::roziak ps. Brudzicz, Orlicz, 

Pluton żandarmerii przy Kmdzie obwodu-kmdŁ 
Zygmunt Sawicki ps. Poraj-Assak, 

Poczta i I<urjerzy - kmdt Stefan Zwu!ińs\{i ps. 
Steflw, Stark, • 

Komenda lokalna A. ŁoWicz-kmdt Józef Syl-
westrowicz ps. Janicz, Mirsld. . 
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Konkurs totograficzny "Życia Łowickiego" 
p. t. "Piękno zabytków Łowicza i okolicy" 

Warunki Konkursu: 
1) W konkursie mogq wziqć udział wszyscy Czytelnicy "Życia Gromadzkiego". 
2) Rozmiar zdjęć i ilość dowolna. 
3) Fotografie muszq być wykonane na papierze blyszczqcym, w tonie czarnym. 
4) Prace fotograficzne, zaopatrzone godlem auiora, należy przesiać w zaklejonej kopercie do Redakcji "Życia 

Łowickiego", Łowicz, Dom Ludowy, lub złożyć w "Księgarni Łowickiej". 
5) Na odwrocie odbitek foiograficznych, należy podać tytuł zdjęcia lub krótkie wyjaśnienie, co zdjęcie przed­

stawia. Do koperty, obok zd;ęda należy podać dokładnie i czytelnie imię, nazwisko i adres autora zdję­
cia, oraz załqczyć oświadczenie samodzielnego wykonania pracy. 

6) Termin nadsylania prac upływa 10 ~rudnia b. r. 
7) Zdięcia zastrzeżone będq do odebrania w Redakcji. 
8) Za prace artysiyczne sqd konkursowy przyzna szereg nagród. 
9) Najlepsze zdjęcia będq reprodukowane w "Życiu Łowickim", na osobnych wkladkach, które Czytelnicy 

otrzymajq jako premie. Zdjęcia nagrodzone zostanq przesiane do pism ilusirowanych. 
10) Nagrody będq wręczone przed święiami Bożego Narodzenia b. r. 

Skład Sądu konkursowego: przewodniczacy p. podinsp. Aleksander Bluhm-KwiaikolLski, p. Jerzy 
Chyczewski, historyk sztuki, radca Warsz. Urzędu Wojewódzkiego, p. prof. E. K. Dargiewicz, p. Ma.urycy Kli­
mecki-przedst. Zw. Prop. Turyst., p. prof. Cz. Moiyliński, p. Zygmuni Pqgowski, lek. dent.-przedsi. lowickiego 
oddziału P. T. K., p. mjr. dr. Stanislaw Roisiad, p. prof. dr. Jan Wegner-przdst. Redakcji "Życia Łowickiego". 

Nagrody: spis nagród będzie ogłoszony w następnym numerze. 

obU1Iutia do mulkl Z nedzq 
Tegoroczna pomoc zimowa--to decydujący bój 

na froncie wallii z luyzysem. Z samego dna nędzy 
trzeba wydob}ć killHlset tysięcy rodzin bezrobotnych, 
trzeba umożliwić przetrwanie najcięższej, być może 
ostatniej zimy kryzysu, lrzeba dać wę~~iel mIeszka­
niom, Cieplą odzież i mlelw dzieciom, trzeba nieu­
staiącą, braterslią akcją materialną i moralną, od­
wieść matl<i i ojców rodzin o d najczarniejszych my­
śli, od beznadziejnej rozpaczy. w I{lórej nic nie po· 
zostaje, jak tylko myśl o śmierci samubójczej. 

Przebie~ dotychczasowej a kcji zbiórkowej po­
zwala przypuszczać, że poważna część spoleczeFi­
stwa zdaje sobie sprawę ~e st\y( h obowiązków wo, 
bec głodnych, poluzywdzonych przez lny zys współ­
obywateli. Dali temu wyraz ~órnicy Iwpl'llni "Saturn" 
deklarując całodzienną pracę na rzecz bezrobotnych 
i zarząd kopalIli, ofiarując całodzienne wydooycle 

SItlad: 3 sekcje miejskie, 
1 selicja szl<o!na (uczniowie gimnazjum), 
1 sekcja wielsl<8 Bobrowniki, 
1 sel<cja wiejslia Plaslwcin i Łaguszew. 

Komenda lokalna B.-Łyszlwwice-I<mdt Stani­
sław Stasia!, ps. Ol>dulski. 

SI<lad: pluton z Lyszl<oWic i najbliższych okolic. 
Komenda lol{8lna C.-Chr\lślin - kmat Broni· 

sław Bończal< ps. l.awine, Chmura. 
Sldad: 1 sekcja wieJslia Chruślin, 

1 selicja wiejslia Traby 
1 sekcja Skaratki-Rogóźno. 

Komenda lokalna D.-Zaboslów-kmdt Majew· 
si,! Leon ps. Wojnicz. 

Skład: 1 sekcja wiejsl<a Zabostów. 
1 sel<cja "KoITpina·-Gągolin póło. 
1 sel<cja wiejska Popów' 

Komenda lok8lna E.-Chqśno-kmdt Szymnń­
sld Stanisław ps. Wieloch. 

Sldad: 1 selicja wiejska Chąśno, 
l se\<CJa Wiejska Kocierzew-Osiek, 
1 selccja wieJs\<a ~ierznil<i. 

Z Iwmend lolialnych poza ŁOWiczem najlicz­
niejsze były Łyszkowice iChruślin. 

* * * W pllździerniku ]918 r. zostalerlJ wezwany za 
pośrednictwem ówczesnego dyrektora seminarjum 

węgla. Takie czyny mają charaider bnJtersl<iej twór­
czej pomoC}; to nie jest grosz, rzucony z ła:>!d, "na 
odczepne". Całodzienna praca robotnil<a dla bez­
robotnego zespala obie grupv obywateli w jedną 
rodzinę, pozwala pokrzywdzonym zapomnieć o chwi· 
lov)ej krzywdzie, w dającym pomoc niweczy egoizm. 
To nie jest filantropia-to braterski podarunele Tal<i 
wlaś'Jie charaider pOWinny nos·Ć wszystkie nasze 
czyny, związane z pomocą zimową 

W licznych wywiadach i rozmowach z bezro­
botnymi stwierdZiliśmy, że "jalmużna", "dziadoMzna" 
głęboko ich upokarza. BezrobotllY nie będzie żeb­
raI, bo na to nie pozwala mu j~go zasadnic?:y sto­
sunek do pracy-bezrobotny chce pracować i umie 
pracOWać. Bez pracy czuje się mniej wartości0wym 
czlonldem społeczeństwa, obywatelem usuniętym z 
ram rodziny-państwa polskiego. 

Nadchodzi zima. (dlatego paręset tysięcy ro­
botników utraci pracę. Zwylde coroczne zjawisiw 
sezonowe. 

nauczycielsl<iego w towiczlt p. Janusza )ędrzejewi­
cza (b. premjera i ministra oświaty) do Naczelnej 
Komendy P. O. W. I w WarszaWie. W myśl tego 
wezwania zameldowałem Się u Naczelne~o Komen 
danIa Adama Koca, l<fóry po zaznajomieniu mnie 
z ogólnym polożeniem na frontach I sytuacją w lua­
ju, polecil mi sprawdzić i przeprowadzić plan zbroj­
ne~o wystąpienia przeCiwko ol<upantom na tererrie 
IX obwodu P. O. W. t. i. w Łowiczu i pOWiecie, 
i w odpowiedn:o korzystnym momencie objąć Ko­
mendę IX obwodu i dzinłać na roz!<az władz prze· 
lożon}lch lub z własnej inicjatywy wystąpić przeciw­
Iw okupantom, gdyby roz!<az tal<i nie zostal nadesła. 
ny, a odpOWiedni moment, dający nadzieje powo­
dzenia, nashll. Ze wz~lędów lwnspiracyjnych i na 
dobre wyniki prar.:y Kmdanta Ambroziaka, Kmdt 
Naczelny Koc nie polecił mi natychmiast obejmować 
Komendy Obwodu, abym w najpotrzebniejszej chWili 
nie został unieszlwdliwiony przez okupanłów, bOWiem 
Jako oficer Leg. Pol., po zwolnieniu z obozu inter· 
lowanych w Benjaminowie, znajdowałem się pod 
ścisłym nadzorem i zmuszony byłem 2 razy tygod­
niowo meldować się w Komendzie placu W ŁOWICZU. 
W killca dni potem Kmdt I Oluęgu P.O.W. Rade\{­
Korkozowicz \lI czasie inspekcji IX obwod!) powia­
domił I<mdta IX obwodu o zarządzeniach Naczelne­
go KomE'.ndanta w słosuul<u do mnie, sprawdził 
i zatwierdlił przepracowany przeze mnie plan. 

~ ł '. ... 
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Pdmiętając o tym, musimy uświadomić sobie, 
że akcja obecna to nie balik tańcujący dla starców 
i kalek, ale czyn obywatelski, czyn który musi być 
wykonany z pewnym wysiłkiem i ofiarnością z na­
szej strony. Wysiłkiem stałym. Mrozu i głodu nie 
odegnamy byle groszem. jednorazowym gestem. 

Jak W czasie wojny. nagrodą za ofiarność jest 
zwycięstwo, tak w tej wojnie społeczeństwa z l,ata· 
strofą nędzy z\\oycięstwem będzie utrzymanie spoi­
stOŚCI pańs!wowej i przedewszystkiem świadomość, 
że obok nas nie płaczą głodne dzieci, że nie 
wykoleja się młodzież, od Idórej przecieź zależy 
przyszły byt państwa. 

Pomoc zimową otrzymywać będą ci którzy wy· 
czerpali wszelkie sposoby znalezienia utrzymania na 
innej drodze, zaś ostatnich dwu środków, I,tóre !}o­
zostały człowielwwi głodnemu: żebractwa i kradzieży 
chwytać się nie chcą. Dając pomoc zimową, nie 
rzucamy pieniędzy na marne. Skorzystają z nich 
najbardziej potrzebujący i ci, !(tórzy potraf ją od­
wdzięczyć się społeczeństwu za pomoc dZiŚ otrzy· 
maną· 

Wbrew utartej niesłusznej opinii, bezrobotni to 
ludZie nad podziw myślący I<ate~oriami społecznymi. 
Nie rzadlw w rozmowach słyszy s i ę wśród nich ta­
kie zdanie: - Przyluo brać od obcych ten 
kawalE'k chleba. 

Obecna alicja poWinna wyprowadzić bezrobG­
tnych t błędu: oni nie są nam obcy.-Przeciwnie są 
podwójnie bliSCy: i jako rodacy i jalw poiHzywdzeni. 

Jeżeli w wypadku decydujących zma~ań l wro­
giem, naród zdobywa s i ę na najwyższe o~iary z ży­
cia i majątl{u, jeżeli odda wszyst\w, co ma naj droż· 
sze~o, to może i powinien zdobyć się na ot i arność 
w walce z wro~iem, I<tóry od sześciu lat, jak za­
borci'l trzyma w niewoli nasze życie spoleczne-nę· 
dzą bezrobotnych. 

]. f(. 

Normy świadcz eń na pomoc zimową 

dla bezrobotnycb. 
Prezydium Naczelnego Wydziału Wykonawcze­

go Ogólnopolskipgo Obywatelskiego Komitetu Zi­
moweJ Pomocy Bezrobotnym na posiedzeniu 25 b. m. 
pod przewodnictwem Ministra Zyndram Kościalkow­
sliiego uchwaliło następujące normy ŚWiadczeń na 
pomoc zimową dla bezrobotnych: 

1) opłaty od lokali jako świadczenia powszech­
ne i jednolite dll:f wszystl{ich. 

2) opłaty od oDro tu dla przemysłu, od świa­
dectw dla handlu, a dla wszystl(ich innych grup za­
roblwwych od dochodu, przy czym OD/aty te nędą 
uiszczaop niezalanip ud opłat od lol<all. 

I. Posiadacze lokali (mieszkalnych, biurowych, 
handlowych) W miastach i osi/~dlach o (haralderze 
miejskim opłacać będą składl<i w następujących 
wysokościach: 

od 2 izb 0,50 lJr, miesięcznie od izby 
od 3 izb 1.- zł. 

" " " od 4 izb 2.50 zł' 
" " " od 5 izb 5.00 zł. " " " od 6 izb i w. 700 zł. 
" " " Mieszl,ania jednoizbowe zostają od opiat wy­

łączone jalw zamieszkałe przez walstwy naj biedniej­
sze. 

Składki mogą być uiszczane W ratach mie­
sięcznych. 

Obliczaniem i ściąganiem składek zajmą się 
Oby\\-atelsl(ie Komitety Miejskie i Gminne na pod­
stawie materjałów dostarczonych przez właściwe 
Urzędy Skarbowe. 

II. 1) Przedsiębiorstwa przemysłowe opłacać 
będą ŚWiadczenia od obrotu niezależnie od dochodu 

w wysokości od 1 do 2 promille obrotu za rok 
1935. Ustalenie stawek opłat W granicach od l do 
2 promille obrotu w poszczególnych gałęziach prze· 
mysłowych przeprowadzają ZWiązki Branżowe. 

2) Przedsiębiorstwa handlowe ponosić będą 
opłaty odpowiednie do I(ategorii wykupionego świa· 
dectwa przemysłowego, niezałeźnie od dochodu w/g 
następujących norm: 
1- sza kate~oria minimum m. 500 zl. 
2-ga kategorii'l w Warszawie i ŁoJzi 80 zl. w in­

ny-.:h miejscowościach 50 zł. 

3 cia I{ate~oria w Warszawie i Łodzi cO z/. w in­
r )tch miejscowościach 20 zl. 

4 ta kategoria w Warszawie i Łodzi 5 zl. w innych 
miejscowościach 3 zł. 

Rzemieślnicy opłac9jący podatel( od obrotu 
i wykupujący świadectwa przemysłOWe ponosić będą 
opłaty od wyższego wymiaru, t. j. albo od obrotu 
albo od świadectwa przemysłowego. 

Wszyscy inni, a więc nie należący do przemy­
słll lub handlu, t. j. pracownicy umysłowi. wolne za 
wody. właściciele nieruchomoś c i i t. p. z wyłącze­
niem rolników objętych świadczeni<:lml w naturze', 
ponoszą opIaty od dochodu, za podstawę opłat służy 
dochód netto, to jest dochód przyjęty za podstawę 
wymiaru podatlw dochodowego, zmniejszony o j{WO­
tę podatlw d)chodowego i podatlw sp p cjalne~o . 

Celem odciążenia naj słabiej f lnasowanych 
szcz~gólnie pracown ików umysłowych i f izycznych 
dochody netto zl. 400-zostały wyłączone od opłat 
od dochodu, wslwtek czego ta I{ategoria osób po· 
nosić będzie tvllw opłaty od lokali. 

Skala oplat od dochodu miesięcznego netto 
wynosi: 

od 401 zJ. do 600 zl. - 1% miesięcznie 

od 601 zl. do 1000 zl. - ] łOfo " 
od 1001 zl. do 2000 zl. - 2% " 
od 2001 zl. do 5000 zl. - 5% " 
od 5001 zl do 5000 zł. - 4°10 " 
od 5001 'lI. i wzwyż - 5% " 
Za podsta ~ę do obliczenia opłat ort właścicieli 

ni.:ru chom oś :: i. wdnych zawodów j t. p. z wyją t kiem 
pracowników umysłowych, przyjmuJe Się do chod za 
rok 1935. Sel{retarz (-) M. Dolanowski. 

Protn~ół Komi!ii Rewilyjnej Komitetu O~[M~u 
800-1e[ii. towiua 

W dniu 26 październil<a r. 1936 i w d.,iu 30 
października r. 1936 niżej podpisani członkowie Ko­
misli Rewizyjnej w osobach p p. Mieczysława Szaj­
dinga jako przewodniczące~o oraz członków Fran­
ciszka Niedz.ielsl<iego i Józefa Perzyn}' w obecności 
prezesa Sekcji finanSOWej Komitetu p. Czesława 
Motylińskiego, skarbnika Komitetu p. H~nryl<a Glr­
tlera i sekretarza Komitetu p •. Maurycego Klim~ckie­
~o sprawdzili szcze~ółowo dowody przychodowe-roz­
chodowe' oraz al([a Komitetu i znaleźli· wsystko w 
należytym porządlm, wobec cze~o stawi alą Wll iose\< 
o udzielenie Prezydjum Komitetu absulattJrium wraz 
z podZiękowaniem za owocną pracę dla dobra daw­
nego s;!rodu Prymasowsl{iego. 

Stan Kasy W gotówce na dzień 30 paździer­
nika r. 1936 wyraża się W sumie zł. 82.04 (dziewięć­
dziesiąt dwa zł. 04 gr.) oraz nierozsDrzedane żetony 
pamiątkowe, a mianowicie: 678 szt. (sześćset siedem· 
dziesląt osiem) po cenie zalwpu 12 gr. za sztukę 
oraz 452 żetony (czterysta pięćdziesiąt dwa) po 
cenie 20 gr. za sztukę. 

Na tym protokół zakończono i podpisano. 
Łowicz, dnia 30 października 1936 r. . 

(-) F. Niedzzetski (-) Cz, Motyliński 
(-) M Ssoldmg (-) l, Perzyna 
(-) H. Gtrtler (-) M. Klimecki. 
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Sprawozdanie 
z obchodu 800-lecia ł.owicza 
w roku bieżącym ŁOWicz od dnia 24 maja do 

7 lipca 1936 r. uroczyście obchodził 8eO lecie swe~ 
go istnienia. 

W dniU 4 czerwca odbyla się W Domu Ludo­
wym "Akademia 800-lecia Łowicza", w dniu zaś 
7 czerwca 1936 r. po złoźeniu przez Radę Miejską 
wieńców przed pomnikiem Marszałka Józefll Piłsud­
skiego i przed pomnikiem "Synów Ziemi Łowicl{iej­
Bojowników NiepodległOŚCI", odprawione zostało 
W prastarej Kolegiacie uroczyste nabożeństwo. Po 
nabożeństwie odbyła się przed ratuszem defilada 
woiska i or~anizacyj spoleclnych, W godzinach po­
rołudniowych na Rynlw Kościuszki po odśpiewaniu 
przez chóry reg ionalne "Gaude Mater Polonia", do 
zebranej publicznośc i i przedstawicieli władz prze· 
mówi ł vurmistrz p. lan Myśliwiec. W przemÓWie­
niu SWem burmistrz zobrazował dzieje Grodu Pry­
masowsl<ieS!o, który w dziejach Rzeczypospolitej Pol· 
skiej doniosłą odegrał rolę, jnlw stolica najwyższych 
książąt Iwścioła i zastępców królów polsl<!ch pod­
czas bezlnólewi, oraz podkreślił zadania oczelwjące 
miasto w przyszłości. 

W godzlnflch wieczornych w Domu Ludowym, 
odbyło się WidoWisiw regionalne p. t. "ŁOWickie 
\\I p ieśni muzyce i tań cu". 

W dniu tym zostaly otwarte wystawy: "Wysta­
wa przemy~lu i zdobnictwa księżackiego", "Łowicz 
Wspólczesny", "Wystawa Strzelecl{a" i "Wystawa 
Szkolna". Pozałem W dniu Boźe~o Ciała otwartą 
zostala "Wysta wa prac Józefa Chełm o ńsl<ie~o", naj. 
Wlę l<szego syna Ziemi Łowlc!{iej i " Wystawa Rze­
mieś1niC7 a". W szyst'cie wysla wy były na bardzo 
wyso ldm poziomie. Wy:>tawa sz/co/na, urządzona 
przez seminarium nauczycielsl<ie, w pięknym ~machu 
po-be rnardyńskim, obeimo~,'ara 50 sal i korytarzy 
i wzbudzała ogólny zachwyt. 

Nlezaleznie od powyzszych wystaw w dni 
świąteczne odbywały się imprezy regionalne: tańce 
ludowe, występy chórów re~ionalnych i kapeli księ­
żacl<iej. inscenizacje obchodów ludowych, wesele 
łoWicl{le i t. p. W oluesie tym odbyły się różne 
zjazdy, Iwnkursy i zawody sportowe. Między innemi 
odbyły się zjazdy: Cechów Województwa Warszaw­
skiego, wychowanków szkól 10Wicldch, wiell<i zjHzd 
strzelecki z IV Oluęgu, koncentracja przysp030bie­
nia wojskowego Iwbiet, III-ci ogólno-krajowy plal<a­
łowy zjazd motocyklistów i t. p. 

W olHesie jubileuszowym w Łowiczu było o­
koło 18.000 turystów. Muzeum Etno$/raficzne 
P. T. K. ZWiedziło 11.000 osób - w tern 170 wycie­
czeli, wystawę "Przemysłu i zdobnictwa księżackie­
go" 01\010 15.000 osób' Inne wystawy i Inne różne 
imprezy cieszyły się nie ,mniejszą frel<wencją. 

Prasa stołeczna i prOWincjonalna zamieściła 
wiele pięnycll artykułów z historii Łowicza, jak rów· 
nież umieszczała bardzo obszerne sprawozdania 
z obchodów i imprez IOWicl<ich. Polskie zaś Radio 
nadało l<ill<anaście audycji, transmisji i WyWiadów 
o ŁOWiczu i o Księstwie. 

Organizacją wszelkich uroczystości i obcho­
dów zajmował sią specjalnie powołany przez społe­
czeństwo łowickie Komitet Obywatelsl<i. W Komi­
tecie tym W Prezydjum i 1~ sekcjach brało udział 
i pracowało 560 osób. 

Komitet 800·lecia składa P. P. Obywatelom 
serdeczne podziękowanie za współudział w święcie 
i zaWiadamia, że najbardziej ;>.ałużonym zostały przy­
znane dyplomy pamiątkowe 

Sekretarz Komitetu 
M. Klimecki. 

Zestawienie I<asowe, wpływy i wydatki Komi-
tetu 800-lecia t,owicza podamy w następnym 
numerze. 

------------------------

ReDorter "Kuriera CI1arszaCllsklegO" 
na jarmarku łOClllcklm. 

"Kurier Warszawski" stale interesował się ło­
Wickimi jarmarkami i od 1829 r. wysyłał na św. Ma­
teusza specjalnych sprawozdawców' Jeden z nich 
odznaczył się przy tel sposobności w dosyć nieo­
czekiwany sposób. Był to pan Emil Sobolewsl{j, 
który do Kuriera dostał s ' ę pewnie w 1868 r., będąc 
studentem prawa. Dostarczał Wiadomości bieżących, 
notował ceny produ\{tów na targach warszawsl(ich. 
znosił nOWiny z sądów i jeździł też na jarmarki ło­
Wickie. Pisał niel<iedy o tern, czego nie Widział, 
czasami Iwmponował wypadki, które zdarzyły się 
tylko w jego bujnej wyobrażn;, a z reguły niemal 
wszystko przesadzał j lwioryzowal. Trzeba na j€go 
uspraWiedliWienie powiedzieć, że pobierał szczupłe 
wynagr odzenie od Wiersza, przeto starał s i ę tych 
Wierszy możliwie najW i ęcej napisać. Układał też 
sążn ; ste rachunki leosztów. poniesionych dla zdoby­
cia jal<iejś Wiadomości. Redaktor Wacław Szyma­
nowsl{i oCZyW i ście skracał barwne opisy wypadków, 
odrzucał fantazje i likwidował bez miłosierdzia 
wielkie rachunl<i. Poeta M ichaux, pisujący pod 
pseudonimem Mirona, wtedy stały współpracownik 
Kuriera, nazwał go Urbasiem od jednej z powszech­
nie znanych postaci w "S ,f andulach" Sfudou. Prze­
zWisko w Redakcji prZyjęło się powszechnie. 

Łagodny z natury Sobolewski nie gniewał się 
o t0, ale swoich rachilnków bronił zawsze bardzo 
wymownie, acziwiwielI: bezskuteczn ie. Największy 
rachunel{ wystaWił Urvaś po powrocie ~z jarmarku 
lo Wic kiego. Szczególnie slono policzył śniadanie, 
w sldad l{fórego wchodził śledź pocztowy. Szyma­
nowski na widok ceny tego śledzia osłupiał, a po­
zostali wspó1pracowni cy wybu ~h nę li homerycznym 
śmiechem. Byłc:> to coś tal< niesłychanego, że na­
wet Winowajca nie z3bral ,s i ę d) poważnej obrony 
kosztów tego śniadania. SWiadczyły one o nadzwy­
czajnej i niczem nieuza:;adnionej drożyźnie w Łowi­
czu, albo też o dobrem przyjęciu na jarmarlw Ur­
basia, I<tórego potem fantazja nadto poniosła. Wieść 
o śledziu zdaje się datarIa i do Łowicza, w I~ażdym 
razie wspomnienie o nim w Redacji Kur iera przez 
długi czas budziło d0bry humor, Soł:>olewski po kil­
Im latach porzucił dziennikarstwo, niezbyt łaskawe 
dla nie~o, i jako dyplomowany prawnil< uzysl<ał za­
jęcie w sądownictwie. 

Dr. Mart'an Maluszyński. 

Słownik artystów ludowych polskich. 
Komitet Redal<cyjny "Słownika artystów ludo­

wych polskich" zbiera materia/y, tyczące się ludo­
wych malarzy, rzeżbiarzy, snycerzy, ~arncarzy i t. p. 
W "Slownilw" tym nie powinno zabraknąć dobres;!o 
i możliwie wyczerpującego opracowania Ł')wicl<iego. 

Kolo Historyczno· Regionalne przy Państ. Gimn. 
im. ks. Jozefa Poniatowsl{iego zgłosiło swą w~pół­
pracę i zwraca się do wszystkich Czytelników "Zycia 
Łowlcl{iego" z prośbą o zebranie Ile się da materia­
łów 

Załącznik, przesIany przez członka Komitetu 
Red. Słownika, Wizytatora ministerialnego, a P. prof. 
Państw, G imnazjum lowicl<iego p. Stan. Seweryna, 
wskazuje o jakie dane chodZI. Zebrane materiały 
lub informacje należy składać na ręce p. prof. dr, J. 
Wegnera, Opiekuna Koła H lst. Regionalnego przy 
Glmn. im. ks. J. Poniatowskiego 

Materiały do "Słownilla Artystów Ludowych 
Poisilich" 

Słownik ma objąć ludowych malarzy, rzeźbia­
rzy, snycerzy, garncarzy, hafciarki, wycinan\{arki 1i Lp. 



6. '2 Y C J E 1:. O W l C K l E Nr. 46 

Dane o nich: 
1) Imię i nazwisko (oraz przezwisko, jeżeli 

takie Jest lub było w użyciu). 
2) Dzień, miesiąc, rok i miejsce urodzenia 

wzgl. śmierci (jeżeli nie można podać doldad nie, to 
P9dać chcciażby w przybliżeniu). 

5) Jakle posiada wykształcenie? (Jeżp,1i posiada 
wykształcenie średnie lub jeżeli ul<ończył (ukończyła) 
jal{ąś szkołę artystyczną, \\ówczas nie należy takie­
go artysty podawać). 

4) Sposób zdobycia wykształcenia artystycz­
nego (czy od ojca lub matki, czy w terminie, czy 
jest samoukiem i t. p.). 

5) Miejsce zamieszl{ani<3. 
6) Co obecnie wytwarza? 
7) Charakterystyka jego (jej) wyrobów, zdob­

nictwa i t. p. 
8 Czy pracuje (wytwarza swoje wyroby) dla 

siebie, czy na zbyt? 
9 Charal\terystyka cech indywidualnych (co 

wnosi i Cly wogóle wnosi coś nowego) czy też pra· 
cuje z~odnie z tradycją lokalną? 

10) Czy i w czem należy zmienić (harakte­
rYl>IYIH} 

U W AGA: Jeżeli wysunęłyby się jal<ieś trud­
ności w ZWiązku z odpOWiedzią na p. 10, można jej 
nie dawać. 

Zarząd Kola Hist. Reg. 

To się musi skończyć. 
Polska opinia slusznie zostala poruszona wia­

domością o napadzie bojówlej narodowo-socialisty­
cznej na mieszkania Polal<ów w miejscowości Sc-hoe­
neber~ na rerenie wolne~o miasta Gdańsl{a. Zbyt 
często powtarzają się tego rodzaju wypadki, aby 
można było nad nimi przechodzić do porządlw, aby 
Idaść Je na [{arb czyichś niedowarzonych ~Iów. Os­
tatni napad połączony z aresztowaniem nie napast­
nil,ów, lecz ... ofiar napaści, zachoWanie się miejsco­
wych wladz bezpieczeństwa i wykrętne tlumaczenia 
przebiegu zajścia musiały przebrać miarę. Cala 
opinia jjolsk8, która dala dowody dostatecznej cier­
pliwości, żąda jednomyślnie polożenia luesu aktom 
terroru wobec ludności polskiej w Gdańslw, żąda 
zapewnienia, źe zwolennicy polityki awantur nie bę­
dą mieli nic do po\\iedzenia w Wolnym Mieście, że 
Senat połoźył kres ich zapędom. 

Przypomnieć bowiem musimy, że zarówno se­
nat, jal{ I kierownictwo partii rządzącej l,ilkaluotnie 
sldadalo deklaracje z przeproszeniem i zapewnie­
niem, że r.apady na Polal<ów nie powtórzą się. Jale 
wykazywało zazwyczaj doŚ\\iadczenie, kończyło się 
na uroczystych deklaraCJach, a akty terroru po ja­
kimś czasie znów się powtarzały_ 

Jakaż to władza, która na powierzonym sobie 
terytorium nie f!1oże zapewnić swoim słowom mocy 
wykonawczej? Zle to śWiadczyłoby ojej autorytecie. 

Prasa niemiecka w sprawie napadu W Schoe­
nebergu zajęła s1anowislw, że naZWiemy je, dość 
osobliwe. Wyrażając: zdziwienie z powodu zrozu­
mialej reakcji o pinii . polsI,iej. dziennild niemieckIe 
starały się napad zbagatelizować, nazywając go bój­
ką wiejsl'ą, tWierdząc, źe napadnięci nie b}'1I Pola­
l,ami i t. d. Takie wykręty są · niepotrzebne. Nikt 
w nie i tak nie uWIerzy. Nie tędy droga prowadli 
do uspokojenia wzburzonej naszej ludności, miesz­
kającej w Gdańslm, za I\lórą stoją nie paragrClfy, 
lecz caly n.aród poJ ski i rząd Rzeczypospolitej. 

Oczel<ujemy, że winni napadu W Schoenebergu 
będll surowo ukarani, że ofiary napaści otrzymają 
odszkodowanie . moralne i r.laterialne, że wreszcie 
st:nat potrafi wprowadzić w czyn zapewnienia bez­
lJieczeństwa i możności spokojnego rozwoju kultu­
ralnego i gospodarczego Polaków gdańskich. 

Musimy z calą mocą jeszcze raz przy tej olea­
zji podlu€śliĆ, że prawa Polslij w jej porcie w Gdań-

sku nie mogą i nie będą naruszone. Jeśli są jeszcze 
tacy letórzy mają co do tego wątpliwości-radzili­
byśmy im czym prędzej z tei choroby się W}l:~czyć 
w ich własnym interesie. Gdańsl< tylko tl"ówczas 
będzie mial zapewniony naturalny rozwój życia ~os­
podarczego, jeżeli jego ludność będzie bezpieczna, 
a stosunków z Polską nie będzie narażał na szwank. 
Są to prawdy tali OCZyWiste, potwierd~one doś "'iad. 
czeniem lat ubiegłych, ż~ ich powtarzanie mogłoby 
się wydawać zbyteczne. 

Powtarzamy je jednak jeszcze dla jednego po­
wodu. Atmosfera, wywołana lnapadem W Schoen. 
nie może s~rzyjać misli, którą Polsce pOWierzy/a 
Rada Ligi Narodów w sporze swoim z Gańsltiem. 
Jak nam Wiadomo, obecnie toczą się rozmowy na 
drodze dyplomatycznej między polsliim ministerstwem 
spraw zagranicznych a senatem gdańskim, celem 
zalatwitniA konf1i1du:genewslw·gdańskiego. Pon i eważ 
powodzenie rozmóW Jeżv przede wszystkiem VJ inte­
resie Wolnego Miasta, jego senat czym prędzej po­
winien usunąć wszystlw to, co można zaliłócać 
przebie~ rolwwań. Musi zatem jak najprędzej zli 
kidować następstwa napadu i zaJJezpieczyć przed 
możliwością powtórzenia ~ię aktów terroru wobec 
ludności polskiej. S 

Kaid dookoła Polski rowerem. 
Ciąg dalszy. 

W dniu 10 lipca b. r. wjeżdżam na teren Wo­
łynia przez Kolodno, Zarudzie, wreszcie doc'eram 
do ' WIśniowca. -

Zamek Wiśniowiecki otoczony jest wspaniaiym 
dobrze zachowanym murem, dochodZącym do kil· 
I<unastu metrów wysokości. Zamek posiada moc 
pamiątel< z dawnych czasów. -

Z Wiśniowca dobrą jut szosą wieżdżam do 
Krzem ieńca nad lkwą. 

Na poludniu Wołyń graniczy z wyżyną Podol­
ską. W&ród gór, w ~Iębokim jarze, leży stare mia­
Slo Krzemienie.c. nad nim wznosi się "góra Bony" 
(400 m.) 

Krzemieniec słynąl z Liceum, czyli Wyższej 
Szkoły założonej prze.l Tadeusza hr, Czackiego \\I 

1805 r. W starym gmach licealnym jest Szlwła 
Rolnicza i inne uczelnie. Tu urodził się Juliusz Sla­
Wacki i tu jest też pom~iI< Matki Słowackiego. -

Krzemieniec odegrał niepoślednią rolę w dzie~­
jach szkolnictWa polsl<lego i wogóle w dziejach ży­
cia umysłowego w Polsce porozbiorowej; w pierw­
szej ćwierci wi~l{U XIX słynne liceum krzemienie­
ckie dało caly zastęp ŚWiatłych obywateli na Woły­
niu i uchroniło od wynarodowienia kilka i>olwleń. 
Po powstaniu listopadowym liceum zostało zamlmięte. 

Jadąc z Wiśniowca do Duboa przez Uhorsk. 
na równej przestrz eni ciągną się obszary piaszczy­
stej gleby, gdzieniegdzIe piaSl{i i rozległe blota, 
przedewszystkiem zaś wielkie obsl..ary lasów prze­
ważnie sosnowych, przerwane poJami i bujnemi łą­
kami, stanowiącemi pastWiska dla bydła. -

Dubno położone nad lkwą, zaWsze należało do 
miejscowości o rozwiniętym handlu. Kiedy po roku 
1772 granica polityczna odcięła od Lwowa ziemie 
ruskie, wówczas życie gospodarcze, handlowe i pie­
nic;zne z Ilad PeltWi przenioslo się do Du1.Jna. Przed 
wojną Dubno było tWierdzą-w czasie wojny świa­
towej (1914·1~) walczono zajadle Q trójkąt tWierdz 
wołyńskiCh: Równe, Łucl. i Dubno. -

Zamek ks. Ostrogskich otoczony jest potężnym 
murem z basztą na samym cyplu. Od strony pól-o 
nocnej bronią dostępu moczary, bagna, jakoteż i 
rzeka lkwa. 

(c. d. n.) AdoJ} Tenus 
Kompanijny ZWiązku Strzelecl(iego 
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KRONIKA. 
- Obchód święta Niepodległości w Łowiczu. 

W dniu 10 listopada, kiedy na Zamku Królewsl(im 
w Warszawie odbyła się uroczystość wręczenia bu· 
ławy marszałlwwskiej Naczelnemu WodzoWi miasto 
nasze przybrało odświętny wygląd. Na wszystkich 
domflch powiewały flagi państwowe. Wieczorem o 
godz. 19 odbył się capstrzyk orkiestr z udziałem 
wOJsl<a, Związku Strzeleckiego, Zw. Rez., Straży Poż., 
Kol. P. W., hufców szlwlnych i harcerstwa. Ratusz 
i Starostwo bylo iluminowane. 

W dniu 11 listopada, odprawione zostaly nabo­
ieństwa w ŚWiątyniach wsz}~tkich wy'znań. W Iw­
legiacie o godz. 10 odprawiono uroczystą mszę św. 
w obecno&ci przedshlwicieli władz wojsl<a, organ, 
szl<ól i ludności. Po Nabożeństwie odbyła się przy 
udzietle 2500 osób przed p. starostą WI. Staszewsl<im 
i zast. dowódzcy pull<u ppłk Urbanem deft/ada miej· 
scov. e~o garnizonu., Zw. Rez., Kol. P. W., Ztv. Strzel, 
hufców sylwinych, szl<ól, Solwla, i Straży Pcźa.rnej. 
Następnie przedefilował tabor wozów wiejsl<ich z 
poszczególnych ~min powiatu, z naladowanymi pre­
duł<tami przeznaczonymi na pomoc zimową bezro-
botnym. Wozów było 21. 

Po defiladzie o godz. 13 odbyła się W Domu 
Luor \\iym popularna al{ademia z udziałem przeszło 
1000 osób o godz. 20 odbyła się aliademia oficjalna 
PrzemóWienia na tej akademii wygłosił p. proł. Wf. 
Stan o. 

- Akademia gimnazjalna. Tego samego 
dnia w Domu Ludc wym odbyła się przed nabozeń­
SIWen1 al<ademld, lIIządzona przez Qimnazjum. A!<a· 
demię zagaił p. Gyr Jan Zbudniewek Referaty wy­
~lost!: uczentca ~/m/1. 03ioll<iewlczówna i uczeń 
kI. VI!.]. Wieteska. Na pro~ram al{ademii złoż"la 
się r'ekl<ln leja wiersza K. Jllalwl})iczówny (Z: [(ar 
p\nsl\i~ulZ. Id. lV oraz śpiewy pod K\erun\,iem p.Zól my. 

Akademię g:mnazjalną zaczczycil swą obecno­
ścią wizytator l\uratorium Oluęgu Szle ~Varsztlw. 
p. dr. Mieczysław Giergelewicz. 

- Ze Związku Strzeleckiego. W dniu 11. 
listopada, jalcu w roCzniCę OdzyskanIa Niepodległo­
ści \J sali ŚWIetlicy pocztowej u ~odz. 5 ~p. odbyła 
się uroczysta a~ademia na którą składaly SIę: 

Odegranie hymnu narodowego i wiązankI lIPie· 
śni Polsl,/ch" przez orl<iestrę Z. S. 

Deldamarje i inscenizacje wykonane przez 
strzelczynie i strzeJcóv.. 

AI<ademję zakończono odegraniem -l BrygadY' 
Pu akademJl urządzono zabawą na l<tórej młv' 

dzie- bawiła się ochoczo do ~odz. 10 wieczorem 
ZWiązek Strz~ ledi (oddz. żeńsl{i i męsl<i) slda· 

da serdeczne podzięllowanle naczelnilwwi poczty, 
paou Ko~ulsl{iemu, za wypożyczenip' sali, l<tórą za­
wsze tal< chętnie służy Zw. Strzeleckiemu. 

- Święto Niepodległości na terenie powiatu 
We wszystloch l<Lś~iolćłch odprawione zo~taly nabo­
żt'ństwcl , w którelll \liz:ę/y udzial sZI<oły, organizacje 
oraz miejscowa ludność. Pozałem w 14 miejsco­
wościach, a mianoWicie: w Zdunach Bąlwwie, Zła­
kaWie Kościelnym, Łysz\wwicach, P3lczoncwie, Do­
maniewicach, Boj mOWie, Nle/Jorowie Bednarach, 
Kiernozi, Kocierzewie, Be/chOWie, O~zl{Qwicach i 
Kompinie odbyły się defilady i akademie, z udzia­
łem organizacyj umunduro~anych, szkół i społeczeń. 
stwa. 

Obchód Święta Niepodległości nacechowany 
był Wszędlie powagą. Nastrój panował uroczysty 
i OIgdzle nie doszło do zakłócenia spokoju publicz-

nego. Od • d' i ' . t N' dl ł" - znaczeni w n u SWlę a lepo eg OSCJ. 
Krz)'ż oficerski orderu Polonia Restituta otrzymal 
za zasłu~i w służbie wojslwwej pll{. Marian Krudo­
Wski. 

Srebrne Krzyże Zasługi otrzymali: p. Wiktor 
Popławski: Urz~dnik Jnsp. SZkolnego za zasługi po­
łożone na polu szlwlnictwa, p. Antoni Kielawa, urz. 
Starostwa, za pracę owocną w administracji ogól­
nej, p. Jan Koza z JackOWie, za pracę nad rozwo­
jem spódzielczości rolniczej i p. Mieczysław Łuczyń'­
ski z Oszkowic, za pracę przy organizacji szlwlni­
ctwa i za działalność w organizacjach społecznych. 

- Komunikat. PowoluJąc się na rozkaz Za­
rządu Glównego Z. O. R. i az. P. z dnia 4 listopa­
da 1936 r. L. 1440/36, Zarząd Koła w ŁOWiczu wzy­
wa wszysti<ich PP. Kole~ów Oficerów i Podchorą­
żych Rezerwy na nadzwyczajne zebranie, które od­
będzie się dnia 16 listopada b. r. o godzinie 18.30 
w sali Kasyna Oficerskiego 10 p. p., W obecności 
przed~tawicieli władz wojskowych, administracyjnych 
i OŚWiatowych. Na zebraniu ~rócz zalatwienia Waż. 
nych spraw bieżących, usłyszymy przemówienia: 
l) Gen. bryg. Janusza G/uchockiego, Wiceministra 
Spraw Wojsl<owych, 2) Gen. bryg. dr. Romana 
Górecl{iego, Prezesa Zarządu Główne~o, 3) Gen. 
bryg. Mieclysława Dąbl~ow5kiego, Komdanta głów­
nego Federacji P. Z. O. O. 

Zebranie to ma być próbą nasze~o poczucia 
oboWiązlw i sprawności organizacyjnej i dlatego zo­
stanie utrwalone na Idiszy fotograficznej. 

Udział W nim wszystl{ich Oficerów i Podcho­
rążych Rf'z. oboWiązlwwy. Prezt>s (-) Wł. Stanio. 

- Estetl'ka wystaw sklepowych. Kiedyś 
pisaJ'śm} o estetyce wysław sklepowych. Obecnie 
z uznaniem należy podkreśliĆ wysoki poziom este­
tyczny wystaw sl{leDowych w nowej firmie p. Sad­
kowiaka-nBławat Polsl<\". 

Radz my młodzieży tl\tejsze~o Uimn. Kupiec­
kiego i szkoły Handlowej zwracać baczniejszą uwa­
S!ę na sposó D i wdzięl{ z jaliim wystawy w powyź­
szym sldepie są urządzone. 

Redakcja ma nadz eją, że inne Firmy pójdą W 
ślady p. Sadkowiaka. 

- l Izb,. Rzemieślniczej we Włocławku. 
W dniu 50 paźdZiernil{a 1936 rORU odbyło Się w sa· 
li pOSiedzeń Walne Zebranie Radców Izby Rzemeś· 
Iniczej vve WloclawliU pod przewodnictwem Prezesa 
Izby Rzemieślniczei p. Józefa Budzanowskieg w obe­
cności PrzedstaWiciela Par.a Ministra Przemysłu i 
Handlu p. inż. SI. l(rala, PrzedstaWiciela Pdnfl Wo­
j~wody Warszaws\(iego Naczelnika p. inż. G' Plęt"i, 
Dyrektora Izby p. J. Łazarewicza i Radców IzIJY. 

Po otwarciu posiedzenia i powitaniu przybyłych 
na Zt-braOle przez Prezesa Izby p. Budzanowskie~o 
J. zt-brani wysłuchali i przyjęi! sprawozdanie z dzia­
lalnośt;i Ilby za CZAS od l.VI. do 30X.1936 r. wy~ło­
SZOfle przez Dyrel(t~ra Izby p. j. t..azareWicza. 

Udział Izby w Funduszu Obrony Narodo­
wej. Na wnicsek Zarządu Izby Zeb/Clni jednogloś­
lnie uchwalili przel<azać 7. funduszów Izby I<wotę 
zl. 5.000 (lIotych piliĆ tYS'ęcy) na Fundusz Obrony 
Narodowej. 

-Korespondencja. Matkę posznliująrą grobu 
jedynego syna, l<tóry pole gl W 1920 r. Redakcja 
prosi o· podanie nazwiska. 

Komunikaty Zarządu Miastą. 
-- Remiza Straży Pożarnej. Zarząd Miasta 

wzywa wszystliich obywateli, a w szczególności v.·/"ś­
cicieli poseSji - jako najbardziej zalOteresowanych 
W sprawie ochrony mienia przed pożarem, do slda­
danra datków na budoWt; remizy strażaclde) w Ło­
wiczu. Piękny budynel< remizy jest już na ulwń­
czeniu, a Zarząd O. S. P. Łowicz odczuwa dotldiwy 
brak środl<ów f nansowych dla sfinansowania budo­
wy. Cegiełki na budowę remiz} w cenie od 50 gr. 
do 2 zł. są do nabyCia w biurze Zarządu MIejsiuego, 
u inkasentów miejskich oraz uspecjaJnych I(westa­
rzy Komitetu Budowy. 

- Budowa Szkoły. Pierwszy eta" bu dowy 
szkoły im. LegIOnów Polsl<ich przy 'uh Kalisl{iej do­
bje~a ku końcowi. W ciągu najbliższych tygodni 



8. ZYCIE ŁOWICKIE Nr. 46. 

gmach zostanie poluyty dachem-w miesiącach zaś 
zimowych wylwnana będzie stolarszczyzna \\Iarszta­
towa, po tzym na wiotnę nastąpi założenie okien 
i drzwi oraz otynkowanie wewnątrz sal szkolnych. 

Oddanie gmachu do użytlm nastąpi zapewne 
na początku roku szkolnego 1937/38. 

Wyszło z druku zaaprobowa­
ne przez firmę Gebethnera 
i Wolffa w Warszawie dzieło 
naukowe 

Edwarda Fiedlera 
p. t. 

"TRZE CIA RZESZA" 
ZARYS USTROJU POLITYClNEGO GOSPODAR-

CZEGO KULTURALNEGO 
Stron 320. Cena w kartonie zł. 10 

W ozdobnej oprawie zł. 12 
KSIĄŹKA TA należy do nielicznych, opisują­

cych czyny, tworzące historię, fascynujące głębią i 
zarazem rozmachem nowego życia, nowej filozofii ... 

Opisuje pierwszą próbę w historii ukształto­
wania nowego człowieka, mówi o nowych zadaniach 
i celach życia niemieckiego narodu. Lapidarnie i z 
apodyktyczną siłą ujmuje je skroś pryzmat obowiązku 
społecznego, poprzez czysto germańskie ujęcie 
światopoglądu ... 

Książka niniejsza świadcząca o nowych dąże­
niach niemieckiego narodu i ich różnorodności jest 
zarazem manifestem i wskaźnikiem uzdrowienia życia 
narodów, i państw, pogrążonych w liberalizmie, doz­
nających niezdrowych wstrząsów ... 

Sygnatura Km. 1197/36. 

Obwieszczenie o licytaCji nierucbomości. 
KomornIk Sądu Grodzkiego w ŁOWiczu Piotr 

Pllichowski mfljący kancelarię w ŁOWiczu ul. P.O. W. 
Nr. 3 na podstawie art. "676 i 679 I<. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 13 grudnia 1936 r. 
od godz. 10 w Sali posiedzeń Sądu Grodzkiego 
w Łowiczu odbędzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego przetar~u należącej do dlużnil<a Lejzora Gru­
barda i innych nieruchomości polożonej w ŁoWiczu, 
przy ul. TI<aczew 8, sldadająr.ej się z placu o po· 
Wierzchni 1324 m.a trzypiętrowego murowanego mly­
na mechanicznego i domlm drewnianego, oznacz. 
hip. Nr. 541 w WydZiale 'HIpotecznym w ŁoWiczu. 

Nieruchomoić oszacowana na sumę zl. 60.000 
cena zaś wywolania wynosi zl. 45.000. 

Przystępujący do przetar~u obowiązany jest 
złożyć rękojmię w w}'sokoŚCi zł 6000. 

Rękojmię należy złożyć tv gotov..iźnie albo 
W takIch papierach wnrtościowych bądź I<siążeczkach 
wklado-wych instytucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. Papiery waitościowe przyję­
te będą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publiczne m ob­
wieszczeniem nIe będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne. 

PraWa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przesądzenia WłasnOŚCi na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po" 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji że uzysl<ały postanOWienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
()d godziny 8·ej do 18 ej, akta zaś postępowania 

Redaguje: Homitlt. 

egzekucyjnego moina przeglądać w sądzie grodz- " 
kim w ŁOWiczu ul. Piłsudskiego Nr. 14. 

Dnia 2 listopaea 1936 r. 
Komornik (-) Piotr Pilichowski. 

Sygnatura: Km. 410/36 

Obwieszczenie o licvtacii nieruchomości. 
Komornil< Sądu Grodzkiego w ŁOWiczu Piotr 

Pilichowski mający kallcelcuię w ŁOWiczu ul P. O. W. 
Nr 3 na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomoś-:i, że dnia 14 grudnia 1936 r. 
od godz. 10 w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego W 
ŁOWiczu odbędZIE. się sprzedaż w drodze publicz" 
nego przetargu nal eżącej do dlużnike( czki) Józefa i 
Marjanny małż. Kozłowskich nieruchomości składa­
jącej się z osady wlościańskiej o prlestrzeni 19 mor­
gów 85 prętów ziemi z budynkami, zapisane w ta­
beli likWidacyjnej pod Nr. 8, we wsi Dąbkowice gm. 
Dąbkowice pow. lowickiego. 

Nieruchomo ść oszacowana na sumę zł 8736gr 40 
cena zaś wywolania v..ynosi zl. 6552 gr 30. 
Przystępujący do przetargu obOWiązany jest złożyć 
rękojmię w wysol<ości zl. 873 gr. 64. 

Rękojmię należy złożyć w gotOWiźnie albo 
tal<ich papierach wartościc wych bądź I<siążeczli.ach 
wkładowych instytucyj, W ktbrych wolno umieszczać 
fundusze maloletnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej, 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun­
ki licytacyjne, o ile dodatlwwem publicznem obwie­
szczeniem nie będą podane do wiadomości warunl{i 
odmienne. 

PraWa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przesądzenia własności na rzecz n abywcv 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie zlożą dowodu, że wniosły powództwo 
o ZWOln1E'nie nicrUchomośri lUD jej części od egze­
kucji że uzysl<aly postanOWienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egze\mcji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją \l,'olno oglądać nieruchomość W dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, al<ta zaś postępowania 
egzelwcyjnego można przeglądać w sądzie grodzl{im 
w Łowiczu, ul. Pilsudsl{ie~o 14. 

Dnia 2 listopada 1936 r. 
Komornik (-) pz"otr Pzllchowski. 

-
Numer al<t: 856-7/36 

Obwieszczenie o liCQtacJi rucbomości. 
Komorqik Sądu Grodzkie~o w ŁOWICZLI Piotr 

Piiichowsl<i mający kancelallę w ŁOWiczu ul P. O. W. 
Nr. 3 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu· 
blicznej Wiadomości, że dnia 19 listopada 1936 r. o 
Slodz. 14 w fol. Jackowice gmi Bąl<ów Nr - odbę­
dzie się:1 licytacja ruchomości, naleźących do Jadwigi 
Stokowskiej składających się z 60 mtr. pszenicy W 
ziarnie. oszacowanych na łąc .. mą sumę zł. 1200. 

Ruchomości można o~lądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Dnia 20 październil<a 1936 r. 
Komornik (-) Piotr Piltchowskt. 

KINO "C-O-R-S-O" 
W dniach: 13 XI. g. 8.30, wiecz" 14 Xl. 7 i 9 wiecz 
15.XI godz. 5, 7 i 9 wiecz., 16.x1 g. S.30 wieczorem 

wyświetla film p. t. 

"POKUSA" 
Uwaga: W SOlJotę o g. 4 i W niedzielę o g. 3 p.p. 
dla młodzieży szkolno film p.t. Kocha-J1Jbi-szanuj.~ 

Redaktor odpOWiedzialny: Dr. Jan Wegner. 
Wydawca: Władysław 5t •• io, w im. Komitetu Wydawniczego. 

Druk. K. Rybackiego 'fi ŁoWiczu. 


